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U Finland wykryto olbrzymią aferę szpiegowską | 
Nici sięgają do Polski 


HELSINKI, 29.10. W'związku z u- 
cieczką do Moskwy oficera finladzkie 
go sztabu generalnego Pentikainena, 
władze bezpieczeństwa wykryły... 
wielką międzynarodową aferę. szpie- 

gowską, $ 
którei sieć sięgała do państw bałtyc- 


“kich i Polski, 


> bywających na 


"która. zamieszkiwała. 


Aresztowano kilkanaście osób, prze 
terenie Finiandji za 
paszportami amerykańskiemi i kana- 
dyjskiemi. "Na czele szajki szpiegow= 
skiej stała niejaka Mary Martin, lat 40, 
w -Helsingforsie 
na. podstawie paszportu kanadyjskie- 


* go. (Znana ona była w stolicy Finlandii 


"jako bogata plantatorka kanadyjska, 


s 


3 swei przyjaciółki: 


obracała się w najlepszych sferach to- 
warzyskich. —/. 

' Aresztowano ją, gdy była na weselu 
Przy aresztowanej 
znaleziono znaczną ilość waluty zagra 


" nicznej, poukładanej w koperty ze spe 


„kręgowy ogłosił dziś wyrok, 


cjalnemi znakami. 


Pomocnikiem jej był Amerykanin, le' 


gitymujący się paszportem amerykań- 
skim, którego nazwiska narazie wła- 


Wyrok w proces e 
za zaiścia ropczyckie 


TARNÓW. 28. 10. W nebcesie 0 zajć 


ścia w powiecie ropczyckim sąd 0- 
mocą 
którego skazani zostali; - Woiciech 
Tobiasz na 2 i pół roku więzienia, Fe 
łks Bochniak na 1 i pół roku więzie- 
nia, 6 oskarżonych po roku więzienia, 
1 na 16 miesięcy więzenia, 3 po” 15 
miesięcy więziena, 12 po 10 miesięcy, 
5 po 8 miesięcy, 2 oskarżonych otrzy 
mało waruikowe zawieszenie kary, 
16 zostało uniewinnionych. 

Adw. dr. Maerz imieniem wszyst- 
kich skazanych zapowiedział apela- 
cję. 


przeciw Niemcom | 


WIEDEŃ, 29,10. W tutejszych ko- 


łach politycznych omawiana jest żywa. 


charakterystyczna wiadomość „Neue 
Kirchen Ztg.*, wedle której konflikt 
miemiecko-austriacki przekroczył już 
obecnie punkt kulminacyjny. 

Włochy 
zaostrzeniu konfliktu naruszenia swych 


"ala sdaleką nietę pomyślnych planów za 


graniczno-polityczńych. 

Wobec: tego, 
Berlimie oświadczyć ` miał 
przęd dwonia tygodniami w niemiec- 


kim urzędzie dla spraw zagranicznych 


z y * 
że faszyzm wloski będzie musiał inter 
weniować na wypadek poważnego za 


grożenią niezawisłości Atstrjł ze stro” 


uy hitleryzmu. oraz udzielenia reżimo 


Ę wi austriackieńu doraźnej pomocy. 


| żąda rozwiązania Volksbundu 


obawiają się przy dalszem 


ambasador „włoski w 
jeszcze - 


B. nosti Pluta - 


skazany na półtora roku aresziu 


RZESZÓW, 28.10. — Przed Sądem 
Okręgowym w Rzeszawie odbyła się 
dziś rozprawa przeciwko b. posłowi 
Stronnictwa Ludowego. Andrzejowi 
‘Plucie, oskarżonemu o to, że dnła” 18 
czerwca na wiecu Stronnictwa Ludo- 
«wego w Rakszawie wzywał obecnych, 
aby organizowali się w większe gro- 
mady i szli do miast wymuszać na 
przedstawicielach władz uwzględnienie 
swych żądań. 


la co aresztowano dziennikarza angielskiego 


Oskarżony Pluta do winy się nie 
poczuwa. choć przyznał, że nawoty- 
wał do "masowych wystąpień, 

Po przemówieniach stron trybunał 
udał się na naradę i ogłosił wyrok, 
mocą którego Pluta skazany został z 
art. 154 par. 1 K. K. na półtora roku 
aresztu z zaliczeniem aresztu tymcza- 
sowego oraz. na poniesienie kosztów 
sądowych w kwocie 80 złotych. 


dze nie ujawniają. 

Przy rewizii znaleziono dokumenty, 
wykradzione z ministerstwa wojny, 
Znaleziono również materiały, dotyczą 
ce organizacji armii- w państwach bał 

- tyckich i w Polsce. 

Afera obejmuje niemal | ab 

państwa Europy «wschodniej. : 


Nemcy nie odpowiadają na protest ambasadora W. Brylanji 


_ wefowe przeciwko Niemcom. 

Aresztowany przed kilku dniami w 

Monachium korespondent „Daily Tele- 
graph", Panter, nietylko nie został do- 
'tychczas wypuszczony, ale przeciwnie, 
oskarżono go o zdradę tajemnic woj- 
skowych. Od chwili aresztowania ù- 
płynęło 5 dni i dopiero dzisiaj zezwo- 
lono angielskiemu konsulowi na widze 
nie się z aresztowanym. 

Na protest ambasadora brytyjskiego 
w Berlinie, który złożył specjalną no- 
tę, Auswärtiges Amt wogóle dotąd nie 
odpowiedział. 

To aroganckie zachowanie się władz 
niemieckich zarówno wobec ambasado- 
ra brytyjskiego w Berlinie, -jak i kon- 
sula generalnego Wielkiej Brytanji w 
Monachium, - N 


“tolerowane jest jak dotąd przez rząd 
brytyjski z dziwną uleglością. 
„Ten brak energjt i stanowczości ze 
strony władz brytyjskich w obronie o- 


opinja publiczna jest niesłychanie 
wzburzona z powodu aresztowanią W 
„Monachjum dziennikarza angielskiego F 
Pantera i oświadczenia rządu niemiec 
kiego, że Panter pozostaje pod zarzu- 
tem szpiegostwa i zdrady głównej. 

Akcja za zerwaniem stosunków dy- 
plomatycznych i bojkotem towarów 
niemieckich przez Anglię propagowana 
jest coraz głośniej i przybiera takie 
"rozmiary, jak w swoim czasie propa- 

ganda przeciwsowiecka. po aresztowa= 
nių inżynierów Zaklada Wiokera. W 
Moskwie. s 

Nastroje oiińiekweśkić w Aki 
doznały ostatnio" znowu poważnego 
zaostrzenia. Mówią też o tem, że 


rząd angielski zastosuje represje od- 
e» 


_Sowiety. manifestują 
dobre stosunki z Polską 


* Ze Stołpców donoszą, iż w Mińsku kia: to być aktem naiwyższei kuntuagi 


LONDYN. 29:10. Cała angielska | 


dziennikarza, jest uderzający wobec 
wielkiego alarmu, jaku rządowe koła 
angielskie podniosły w swoim czasie, 
gdy bolszewicy aresztowali 
rów angielskich w Moskwie, 
Postępowanie władz brytyjskich w 
tym wypadku różni się także od ener- 
gicznej obrony, z jaką wystąpił rząd 
sowiecki w- odniesieniu , do swyclt 
dziennikarzy, ATESA AK, na kilka 
godzin w Lipsku. 


Oskarżenie Pantera o wiedz tajem- 


zdania prasy angielskiej — najzupeł- 
niej bezpodstawne, albowiem wykro= 
czenia, jakich miał on się dopuścić, 
polegały 

jedynie na Ata EnA prawdziwe- 
go, t. zn. wojskowego charakteru ma. 
: nifestacji 

oddziałów szturmowych w obecności 
‘Hitlera w Kehlheim. 


BERLIN. 29.10. Urzędowo dono“ 
.Szą, że aresztowany przed paru. dnia- 
mi monachijski korespondent „Daily, 
Telegraphu'' Noel Panter jest podejrza 
"Ry o szpiegostwo (!). Panter utrzy* 
- mywał stosunki z pewnym obywate= 


czynione są przygotowania do „odlotu |- naszego wschodniego sąsiada. 
sowieckiej eskadry. lotniczej : do : Pol- Donoszą również,eż w dniach 25, 26 
ski. Z, Mińska wyleci 16 samolotów |- 27 b. m. odbyty się dywizyine ma- 
wojskowych, które:połączą się z eska- ~< 
drami wojskowemi z*Moskwy 1 z Le- . 
nińgradun. PA 

, Według pogłosek z pogranicza, wła- 
j dze sowieckie; chcąc: podkreślić ŻYCZ- 
stanowisko obec Polski, 
zarządzić, aby przylot eskadry: sowiec 
| kiej do Warszawy, nastąpił w- dniu 
15-tej rocznicy > Niepodległości Polski. 


newry oddziałów czerwonej armii, sta 
cionwanych na terenie Białorusi so- 
wieckiej. Początkowo manewry miały 
się odbyć w rejonie Borysowa, jednak 
władze mińskie otrzymały instrukcję 
Moskwy, aby. manewry te. odbyć w 
„okolicy Połocka i Vi jelkich Łuków. Za 
rządzenie to miało na "celu podkreśle- 
nie pokojowego: stanowiska Sowietów 
wobec. Polski. 


"t A 


-_gostwo - yć i 

z wysyłanie „wiadomości: 0 okrncień- 
 fstwach niemieckich zagranicę (m 
Ańzielski konsul generalny otrzymał. 
"pozwolenie na widzenie się z areszte= 
wanym.  Panterowi przyznano ulgi (?) 
w areszcie”. $ 

Wkońcu komunikat twierdzi, że am- 
„basador angielski "jest o wszystkiem 
pointonnowany: : 


ROZEWIE ty: 


"Całe społeczeństwo: polskie na šiasiu 


Odbyło się w 
"Mysłowicach “zebranie - delegatów ` 
wszystkich organizacyj polskich z My 
słowic i okolicy.  Reprezentowanych ` 
było 61 organizacyj polskich, Radzo-* 
"mo nad wzrastającą coraz bardziej zło: 
śliwą propagandą niemiecką. 
Po dyskusji uchwalono jednomyślnie ~} 


państwa i posken szały woiuią- 
cej Niemczyzny*. 

Zjazd zażądał również od miarodai- 
‘nych czynników rozwiązania Volks- 
bundu, jako organizacji, która — jak 
się okazało niejednokrotnie — wrogo 
wysłępuie w odniesieniu do państwa 
"polskiego. 


ZX WSE REC NY 


bitwa wyda Polsce 
12 więźniów politycznych 


KOWNO, 29.10. Jak donosi prasa lis 
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" rezolucję, wzywającą ` „całą ludność Po uchwaleniu tei rezolucii waż tewska, : rokowania z Polską w spra- 
polską m. Mysłowic „do „stworzenia .| no wydział wykonawczy, do którego q wie wymiany więźniów politycznych 
- zwartego iednolitego - frontu, - celem -| weszli ZA) wszystkich poł -zakończyły się pomyślnie. Litwa wydą 


skich «związków i" towarzystw. Za | Polsee '12 więźniów. Polaków,- 
Mysłowicami pójdą także infe" miasta ; ; 


i- miéiscowości -G. AR = 


„tem "skuteczniejszego przeciwstawienia ; 
zasię:  żaktisom. na całość granic naszego 


a NUES 
CN 


na rzecz“ “Polski, -. DATA 


bywatela brytyjskiego. a w dodatku . 


inżynie>= “ 


nic państwowych ma być — według 


-lem niemieckim, podejrzanym o fszøie-: 


skaza- 
nych przeważnie za. rzekomy wywiad č 


< 


OWY CZAS. _Poniedzialek, 30 paździer. 1933- IE r. 300 


-Holandia jest zasiana niemieckimi fabrykami broni 


Sensacyjne rewelacje prasy francuskiej 


Organ francuskiej. partji radykal |, S*deriusa  „Oxygenfabriek vam | Ingenieurskantoor vorr Scheps- 
nej „La Republique“ poświęca ob- | Hoek“, które mi dostracza cylin- I bouw“, Firma ta nie jest zapisana 
szerny artykuł zbrojenom niemie | drów ze zgęszczonem powietrzem | w holederskim rejestrze handlo- 


studjowanie prototypów broni. PO 
zostaje ona w ścisłym kontakcie z 
Siderusem. Cały jego personel jest 


x 


ckim, które- z- omimięciem: litery Kontro'ętechaiczną: nad- temi'| wym, a jest właściwie bimrem in- | niemiecki: 
traktatu przprowadzane są poza | sześcioma przedsiębiorstwami wy | żynierskiem, zorgauizowanem na. Dwaj dyrektorzy- Są urlopowa- 
granicami Rzeszy. Naważeejszym ! komrią „Naamenlose. Vemnotschan | modłę niem'ecką i mającą na cew | nymi oficerami: niemieckimi, podo- 


«dostawcą Niemiec jest- Holanda, 
"w której znajduje się 7 przedsię- 
3 biorstw, 


pracujacych pod kontrolą Niem- 


W. 

Pierwszą fabryką jest „Masch'e 
nenfabrik en scheepswert van P. 
Smit junior“ w Rotterdamie, która 
ma eży do koncernu przemysłowe- 
go Braci Bewnngen, pozostających 
w ścisłym kontakcie z trustem S 
deriusa i Kruppem, za Bośrednio- 
twem syndykatu węglowego nad- 


'eńsko - westfaiskiego. Pomiędzy 


- administratorami tej firmy znaidu- 
-je się inż. Frohknecht, b. dyr. za- 
-kladów Koma oraz  inżymer 
Georg. Wittich, b. dyrektor firmy 


terdamie otworzyła specjalne war 

sztaty, znajdujące się pod kierow- 

nictwem inżynierów niemieckich 

i kontro'owane bezpośrednio przez 

Siderirsa. który wypłaca zarobki 

robotnikom. składającym się wy- 
łącznie z Niemców. W. specjalnym 

oddziale Smit przetapa działa 

Wkrimperm na nowe modele. 

_ Drugą fabryką jest „Maschienen 
„fabrieki m. de Muimck Keizer“ w 
. Martensoheck. Jest ona położowa 

naprzeciwko niemieckiego - portit 

„Emden i 


produkuje wielkie działa polowe 


i armaty okrętowe. — 


"Część wytwarzanych dział przesy Re 


dama jest do zakładów Smit. 
"euacymi robotnikami są Niemcy. 

Trzeciem przedsiębiorstwem tru 
stu Sideriusa jest „„Masch enehan- 
del esmeyer et Co.“ w Rottedamie, 
“które wytwarza ciężki materiał 
- przemysłowy, niezbędny do pro- 
` dukcji wojennei. 


 Cżwartem  przedsiębiorstwem 
jest „Nederandsche Patronen en 
Slazhoedies en  metallwarenia- 


-brek* w Dortrechet. Zostało omo 
założone podczas woiny przez Au 
striaków. Obecnie kierowan jest 
przez Niemców i Holendrów i pra 


" cuje zarówno dla rządu ho'ender- 


"skiego. jak i zagranicy. 
P'atem towarzystwem iest „Ne- 
~ derlandsche. Maschienen en Apps- 
_ artenfabriek" w Utrechcie, kontro- 


"lowane równocześnie przez Side- 


riusa i berlińska firme Pintsch. Je- 


GE go naczelnym dyrektorem jest Nie 


mec. a robotnikami sa w połowie 
Nemcy, w połowie ŻE Za 
~ kłady te 
` produkują karabiny maszynowe, 
pociski torpedowe i t. p. 
"Firma ta pozostaje w ścisłym zwią 
"zku z szóstem przedsiębiorstwem 
arase acain EA aiea nN IS ar NATA N rE an Lnn A 
O- Kazani . 
pl o = . a 
- 0 navad na volicie 
TARNÓW, 28.10. Odbyła się tu roz- 
prawa przeciwko Henrykowi. Kurze i 
towarzyszom, którzy w sierpniu b. r. 
w czasie odpustu w Łetowiczach za- 
bili Piotra Kocąba i usiłowali rozbroić 
posterunkowego Policji Państwowej 
Kozła. z 
"Po przeprowadzeniu rozprawy za- 
padł wyrok, skazniący oskarżonych na 
kary od 6 miesięcy więzienia do trzech 
lat. Kilku oskarżonych uniewinniono. 


| Świdnicki, oraz uczniowie seminarium 
Rhe'n - Metall. Firma Smit w Rot- | 


. ukraińskiej rejonowej mleczarni 


Aresztowania wśród Ukrainców 
i komunistów 


LWÓW, 29.10. Rewizie i aresztowa 
nia wśród Ukraińców trwają bez: przer 
wy. Jak donosi „Nowyj Czas“, w So- 
kalu w arsztach sądowych przebywa- 
ją: abiturient gimnazjalny Andrzej Ja- 
czyszyn, abturient gimnazjalny Iwan 
Boiko, absołwentka seminarium Ste- 
fanja Semeniukówna, uczeń małego se 
minarium we Lwowie Włodzimierz 


w Sokalu Goryniec i Zdaniewcz. 

W Barkałowie koło Gródka Jagielloń 
skiego odbyły się rewizie w lokałach 
i w 
czytelni „Proświty*. 

W Lubaczowie przytrzymała policja 
6 osób, z któremi spisano protokóły. 

W Janowcach, pow. Dolina, jak do- 
nosi „Swoboda“, aresztowano w zwią 
zku z kolportowaniem ulotek O. U. N. 
przewodniczącego związku mleczar= 
skiego i bibliotekarza czytelni „Proświ 
ta“ Dymitra Jureczko, przewodniczą- 
cego koperatywy Iwana Wiśniewskie- 


LONDYN, 28. 10. Zaburzenia w 
Pałestynie trwają nadal. W Jaffie A- 
rabowie ogłosili dziś 
strajk generalny. 

Wszystkie sklepy Arabów są za- 
mknięte. 

Pogrzeby zabitych Arabów odbyły 
się w Jaffie spokoinie, natomiast w 
Hafie tłum Arabów pragnął wedrzeć 
się na stację kolejową i uwolnić a- 


rzy. przewie zieni zostali 


do Haify z 
Jaffy. i 3 


go i trzech członków wydziału miej- 


scowego „Luhu“. 


| 
|| anfinin OO a aa a a PAD 


resztowanych w Jaffie Arabów, któ-- 


W nocy z piątku na sobotę przepro- 
wadziła policja polityczna we Lwowie 
szereg rewizyj i aresztowań wśród 
Ukraińców. — Przyczyny aresztowań 
i rewizyi oraz ich wyniki są okryte 
tajemnicą urzędową. - 


<- STANISŁAWÓW, 29.10. W ciągu U- 
biegłej doby dokonano w Stanisławo- 
wie szeregu rewizyj mieszkaniowych 
u Ukraińców, podejrzanych o działal- 
ność w O. U. N, w wyniku których 
aresztowano 13 osób, w tem kilku aka 
demików. ~- 


mieszkaniu b. posła Undo ks. Hanu- 
szewskiego w Uhorniku. Równocześ- 
nie przeprowadzono rewizie wśród 
miejscowych komunistów i znaleziono 
wiele ulotek K. P. Z. U, oraz inne: 
materjały kompromitujące. W związku 
z tem aresztowano kilkanaście osób. 


Policja przy pomocy wojska otoczy 
ła stacię, nie dopuszczając demon- 
strantów. 

-Na dachu gmachu stacyjnego usta- 
'wiono oddział wojska i dwa karabiny 
maszynowe. Gdy tłum napierał i usi- 
łował przerwać kordon policji, 

policja dała ognia, 
zabijaiąc jednego i raniąc 35 demon- 


strantów. Przez strzały, jakie padły 


następnie z tłumu demonstrantów ran 
"ny został jeden policjant brytyjski. 


- Około 2-ei. po poł. nastąpiło uspo- 


Jesteśm yna Śląsku coraz częściej 
Świadkami -antypolskich wystąpień 
zgermanizowanych i otumanionych za 
judaszowe srebrniki _ Voiksbundu 


— 


prowokacyjne wystąpienia, 
szydzają Państwo, którego niegodnymi 
okazują się obywatelami. 


` Policja w Lipinach prowadzi docho 
„dzenie przeciwko Franciszkowi Freun- 
dowi zam, w Goduli (Konopnickiej 4), 
z powodu prowokacyjnego wystąpienia 
w dniu 27 bm. w kawiarni „Concor- 
dia“ w Lipinach. 


dukach żatrzymałą za obelżywe wyra- 
żanie się o Polsce Wincentego Spiałka 


"z W. Hajduk (Konopnickiej 3). 


Sprawę Spiałka przekazano sądowi 


n:epoczytalnych ludzi, którzy niepom- | 
ni następstw, jakie pociągają za sobą | 
lżą i wy- 


- Policja Komisarjatu w Wielkich Haj- < 


która w Polsce 


Tak niki by po deszczu 
„mnożą się prowoXacyjnė wystąpienia 


starościńskiemu w Świętochłowicach. 
Na niezwykle bezczelną prowokację 
pozwolili sobie przedstawiciele fabryki 
przetworów chemicznych „Erdal“. 
W dniu 27 bm. przedpołudniem za- 


jechał przed polsko - niemieckie przej-” 
ście graniczne w Starem Górecku koło 


Szarleja samochód propagandowy fa- 
bryki „Erdal“, gdzie przez 2 godziny 


nadawał przez megaion prowokacyjne 


pieśni niemieckie, odbierane z niemiec- 
kich radjostacyj, jak 
gramofonowych. 

Po „koncercie“ samochód odjechai 
do Bytomia. 

Sprowokowame w ten sposób społe- 
czeństwo polskie powinno 


"unikać nabywania wyrobów tej haka- 


 tystycznej fabryki, 
(w Zawiercin) 
również, swój. oddział, 


również z plyt j 


e emear 


Pozatem przeprowadzono rewizię w - 


Zaburzenia w Pal 


wymierzone są przeciwko Anglii 


"nie miejskie w Nablus (główne - 
sto Samarji), zostało zaatakowane i 
zdo ry uwolnił 


ma |. 


"ne, niż sądzono początkowo. 


'bnie również i prokurenei. 
Firma ta mieści se w tym samymi 
domu, co i Siderius. Bom ten jest 


"własnością „Rotterdamsche Bank= 


vereeininig", w którym wybitnie 


zainteresowany jest „Deutsche 
Bank“. 
W zbrojeniu Reszy bierze udział 


rówm eż 

fabryka samolotów Fokkera, 
która jest komtrołowana równocze 
śnie przez londyńską firmę „Wic- 
kers“ i przez berlińską „Pintsch“. 
Firma ta dostarcza Rzeszy SAMO 
lotów wojskowych. 

Materiały wojenne, produkowa= 
"ne w tych fabrykach, wysyłane są 


do Niemiec drogą wodna przez ka 


naty „WVecthe-ems* i „Ems-Dort- 
mund“, 

Są one naturalnie zadek'arowane 
jako stare części od maszyn. Poe 
Średniczy w tej sprawie 
Sześć wielkich firm trasporto- 

wych. 
Po przybyciu do Niemiec są te ia 
terały magazynowane w tajnych 
składach. Jedaym z największych 
jest sklad Junkersa w lesie turyn- 
giisk'm . 

Holandia nie jest jednak jedyną 
dosarozyc 'ełką- Niemiec. Szereg in 
nych krajów nentrainyeh również 
! dostarcza Rzeszy broni . i 


estynie 


kojenie. Zarówno w Jaffie iak j 
Hafie ogłoszony został 
stan wyjątkowy 


w 


i ruch uliczny został wstrzymany od 


6 po poł. do 6 rano. Również w Jero 


"zwlinie, gdzie narazie pannie: spokój, 


Arabowie ogłosili dziś strajk general 
ny. 

KAIR, 28. 10. Według wiadomości 
otrzymanych tu z Palestyny, więzie- 
mia- 


wszystkich więźniów. Niewiadomo, 
czy garnizon brytyjski, stacjonowa= 
ny w Nablus, interweniował. 

Władze jerozolimskie wysłały od- 
działy policyjne do Jaffy i Haffy. 
Wojskowe samoloty brytyjskie w 
Kairze gotowe są do odlotu w razie 
potrzeby, Sytuacja w Damaszku jest 
naprężona. 


JEROZOLIMA, 28. 10. Okaznje się, - 
że zajścia w Nablus były tylo od- 
dźwiękiem walk, toczących się w Jaf 
fie, które okazały się bardziej groź- 


licja tubylcza i brytyjska dała dowód 
niezwykłe zimnej krwi, 

nie odpowiadając na prowokacje j po 

wstrzymując się od interwencji, Ma- 

nifestacie miały charakter antybrytyj 

ski, a nie antyżydowski. 

LONDYN, 28. 10. Podczas zamie= 
szek w ciągu ostatnich dni w róż 
nych miastach Palestyny, według nie 
oficjalnych danych rannych było 18: 
policjantów brytyjskich, w tem trzech 
ciężko. 

25 manifestantów jest zabitych, oko 
ło_180 rannych, w tem 30 ciężko, 


Po- ~ 


spo 


WARSZAWA, (Telefonem od własne 
go korespondenta). 
" Warszawa piłkarska  szykowała się 
bardzo-na przyjazd Ruchu, Była to 
-przecież jedyna wizyta tej drużyny w 
stelicy, a ciągłe sukcesy zarówno w 
. pierwszej jak i drugiej, czołowa lokata 
w tabeli i związana z tem ewentual- 
mość zdobycia tytułu mistrzowskiego— 
wszystko to kazało przypuszczać że 
górnoślążacy zademonstrują coś. wię- 
Re ponad przeciętny standard polskiej 
igi. 


Niestety przebieg gry oglądanej na 


stadionie Wojska Polskiego rozczaro- | 


wał pod każdym względem. Legia bez 
"formy, w składzie radekim od czasów 
swej pięknej przeszłości, z kompromi- 
tuijącym dorobkiem punktowym — sło- 
wem drużyna w stu procentach outsi- 
«derka, potrafiła nietylko oprzeć się za- 
kusom formacji ofenzywnej Ruchu ale 
przełamać opór jej obrony ù ŹZakoń- 
czyć zwycięsko -dla siebie. 
„Jak potoczą się. wobec tego wyniku 
—dalszesłosy walk o tytuł mistrza, dzisiaj 


= - — chociaż do końca pozostało już kil- 


ka tylko gier — trudno mimo RR 
ko przewidzieć, : 


szwedzki przyjaciel Polski 


na Slasku 


Dn. 31 b. m. przybywa do Katowic 
p. K. G. Fellenius wielki przyjaciel Pol 
skitgorący propagator zbliżenia polsko 
szwedzkiego na terenie Szwecji. Te- 
goż dnia znakomity nasz przyjaciel wy 
głosi w sali Syndykatu Polskich. Hut 
Żelaznych. w Katowicach (Lompy 14), 
o godz. 19.30 odczyt na temat: „Wspo 
manienia o przyjaźni szwedzko-polskiej 
w. okresie 


È; 


TOR 28 


dą dwa filmy, obrazujące piękno kraj- 
obrazu szwedzkiego. Wstęp bezpłatny. 


Ghata za wga” 


' Staraniem Stow. Młodzieży przy: ko 
Ściele N. M. P. w Katowicach odegra 
na zostanie w sali Domu Związkowe- 
go przy ul. Mariackiej w niedzielę, 6 
listopada r. b. sztuka „Chata za wsią” 
w/g powieści Kraszewskiego. 

W czasie przerw koncertować bę- 
dzie orkiestra opery katowickiej pod 
dyrekcją p. Kazimierza Boficzy-Toma- 
szewskiezo. 

Początek przedstawienia o godz. 7 
wiecz. 


PIAP 


Wtorek, 31.10 0 godz. 20 Sprzeda: 
ma narzęczona* (występ artystów 
opery warsz. 

Środa, LIL 0 godz. 16 ,„Zaklęta kró 
lewna*; o godz. 20 „Stefek“. 

Czwartek, 2.11 o godz. 20 „Hor- 
sztyński, 

TEATR POLSKI NA PROWINCJI 

Król. Huta, Wtorek, 31.10 o godz. 
20-ej „Fraiileim doktor". 

Rybnik. Piątek, 3.11 © godz. 20 
„Musisz się ze mmą ożenić”. 


„MUSISZ SIĘ ZE MNĄ OŻENIĆ“ 
W BIELSKU 
Dziś, w poniedziałek 30 b. m. Te- 
atr Polski z Katowic odegra w Biel- 
sku w -sali Teatru Miejsk ego komedję 
„Musisz się ze mną ożenić”. 


„SPRZEDANA NARZECZONA" 


Jutro, we wtotek 31 b. m. o godz. 

20 z okazii 15-lecia Niepodległości Cze. 

chosłowacii uroczyste przedstawienie 

opery Fr. Smetany „Sprzedana Narze 

czona* pod protektoratem JWP. 

Posła .Nadzwyczajnego i Ministra Peł 

- Momociiego Republiki Czechosłowąc- 


kiej w Warszawie, p. dr. Wacława 
Girsy. 


alk o niedpodległość -1863 ; 


Odczyt ten EA będzie: Tee 
zroczami. a pozatem wyświetlone bę- - 


-Swój wojskowi 


"NOWY CZAS ` Poniedzialek, 30 pażdzier. 1933- 


Legja -- Ruch 4: :© 


Ę 
| 


Zespół Śląski 
przeróżne zalety. Nie można więc od- 
mówić mu ambicji, zaciętości w wal- 
ce, dyspozycji strzałowej, przebłysków 
gry. komplikacyjnej, ba — nawet kilku 
niezłych graczy. 

Niestety wszystko to razem zlane w 
całość zwaną drużyną ligową Ruchu 
nie może zachwycić. 

Napada czsami aż nazbyt może sub- 
ny w swych kombinacjach, potrafi rów 


-nie dobrze w ciągu calych twadran- 
-sów-statystować tylko na boisku; po- 


moc,naisłabsza bodaj formacja tego ze 


 społu nie zachwyca ami w defenzy'wie, 


ani tembardziej w akcjach napastni- 
czych; obrońcy naogół pewni, potrafią 
jednak zgubić się fatalnie, jak to miało 
właśnie miejsce przy bramce, strzelo- 
nej przez Rajdka; bramkarz ruchliwy, 
ostrożny i zwinny zawdzięcza zda- 
niem: naszem swe sukcesy Ww równej 
mierze swym umiejętnościom jak szczę 
Ściu. 

Mimo to mie przeczymy, że Ruch 
może być drużyną. przyszłości, Postę= 
py jakie zespół ten czyni z roku na 
rok rzucają się wprost w oczy i ist- 
meje uzasadniona nadzieja, że nie sta- 
ną one na martwym punkcie. 

W owym pochodzie do doskonałości 


zespół Śląski musi być jednak przy=- 
na długą i solidną pracę. 
Tylko bowiem uczciwy trening może 


gotowany 


sprawić, że obsenwowane dziś rzadkie 
przebłyski stylu staną się stylem w 
całem słowa tego znaczeniu, a irag- 
menty pięknej techniki demonstrowane 
obecnie przez Włodarza czy Urbana 
będą chlebem powszednim całej dru- 
żyny. 

Przeciwnik niedzielny górnoślązaków 
mimo, że posiadał bodaj więcej. punk- 
tów słabych jak mocnych, mógł za- 
dziwić ambicją i ofiarnością. Jeśli zaś 
chodzi o przebieg wałki, to sukces 


sprzecznie szczęściu sprzyiającemu im 
w. ciągu 20-tu minut ofenzywy śląza- 
ków przed przerwą. 

Zespoły ustawiły się przeciwko so- 


posiada niewątpliwie 


ięczają nie ak- | 
ciom napadu, decz swych tyłów, a w f. 
pierwszej- mierze pomocy, oraz bez- 


bie w składach: 
Łegja — Keller; Martyna, Owsian- 
ko; Przeździecki II, Cebulak, Szalier; 


"Raidek, Przeździecki I, Nawrot, Nowa. 


kowi Wypijewski. 

Ruch — Kurek; Wadas, Katzy; Dzi- 
wisZ, Bac Zarzycki; Urban, Giem- 
za, Petarek, Gwóżdż, Włodarz. 


Obraz gry był tym razem wyjątko- 


wo miejednolity. Po początkowej fali 
naporu wojskowych, sytuację opano- 
wał kompietnie Ruch. Włodarz obgry- 
zał Przeździeckiego H-go bez trudu, a 
całą trójka Środkowa zademonstrowa- 
ła szereg ładnych, a często. i cieka- 
wych akcyj podbramkowych. 

Kontrola piłki była wtedy niemal nie 
nagana, strzały padały gęsto i odzua- 
czały się dużą celnością, 


Brak w ty mwszystkim było tylko... | 


szczęścia. Dwa momenty naibardziej 
charakterystyczne miały miejsce, kiedy 
Giemza znalazł się o 7 mtr. sam na sam 
z bramkarzem, ale oddał strzał o uła- 


Ex z 


E 
mógł uratować sytuacji. 

Od tego momentu-gra się zaostrzyła. 
"Konsekwencją tego były kontizie No- 
wakowskiego, Przeździeekiego Il, a u- 
koronowaniem — źderzenie Gwoździa 
a Kellerem, po którem napastnik Ru- 
chu bodaj że pojechał wprost... do szpi- 
tala. 

Sytuację pogorszył notabene sędzia 


p. Sznajder, który gwizda! „jak najęty”, - 


wydał wyjątkowo dużo błędnych de- 
cyzyj, a zbytecznem | przerywaniem gry 
denerwował zarówno drużyny jak i pu= 
bliczność. 

W końcowym odcinku meczu, 
zdobył małą przewagę w polu, nie za= 
grażającą jednak realnie bramce Kel- 
lera i w rezultacie outsider grupy Zes 
szedł z boiska jako zwycięzca w walce 
z najpoważniejszym kandydatem do te= 
gorocznego tytułu mistrza Polski, 


Mecze ligowe 


W dniu wczorajszym odbyły sig 


mek. sekundy: zapóźno i... piłka trafila | ty całej Polsce mecze ligowe z aaz 


na nogę rzucającego mu. Się rozpaczii- 
wię pod nogi Martyny; po raz driigi 
Ruch mie miat szczęścia kiedy ostry 


strzał tego samego Giemzy trafi! w 


słupek bramkarzy. 
Po przerwie obraz męczu zmienił się 


zasadniczo. Legja jakby odżyła j mimo ` 
że napad jej raz po raz gubił piłki, dzię- 


ki żelaznej tamie pomocy parła ku 


"bramce Ruchu. Mimo to na zramkę ja- 


koś się nie zapowiadało: Wypiiewski 
stale centrował w aut, Rajdek „kiwal“ 
samego siebie, Nowakowski kopał piłkę 
bez celu a Nawrota i Przeździeckie- 
go trudno było naogó! wogóle zauwa- 
żyć na boisku. 

Nawrot chociaż zderzył się — od- 
dał piękny strzał, jeszcze piękniej spa- 
rowany przez Kurka, potem zademon- 
stlrował piękną choć niecelną główkę. 

-Bramka padła jednak ze strony jak- 
najmniej spodziewanej. Poprostu w 20. 
mi. szatejący jak zwykle Rajdel podje- 
chat pod bramkę, obrońcy wskutek bra 
ku porozumienia puścii go między so-. 
ba. a potem już i wybieg bramkarza nie 


Dopiero w mocy wydoby:o 


(rupa zasypaneśc roboinika 


Po całodniowei akcji ratowniczej, 
prowadzonej przez kolumnę Futy 
Uthemaana, około godziny 12-ei w 
mocy dotarto dopiero do zasypatie 
go na dnie przekopu w Rozdzieniu- 
Szopienicach Maksymiliana Góry, 


„który oczywiście zginął skutkiem 


uduszenia, 


Ubiegłego wieczora 0 godzinie 
20,20 przy spiuwaniu wagogów na 
dworou przetokowym w. Katowi- 
cach został uderzony. zderzakiem 
w głowę przetokowy 30-letni Pa- 
wet: Kozieł z Katowic  (Woicie- 
chowskiego 23), - 
Skutkiem uderzenia Kozieł uległ 


Ubiegłei soboty o godziaie 20-ej 
doszio na ulicy Wojewódzkiej do 
krwawei bóiki pomiędzy Francisz 
kiem. Romaaiakiem z Katowic (Wi 
ta Stwosza 5) i murarzema Sy'west- 
rem Marcinkowskim (Prosta 1). 

"W trakcie bójki Romaniak do- 
był noża i zadał nim trzy: ciosy 


„Marcinkowskiemu w brzuch, pier 


si i plecy tak, że tem silnie bro- 
cząc krwią runął na ziemię. Roma 


kostnicy szpitala, 

Władze bezpieczeństwa przytrzy 
mały prowadzącego prace przy ius 
talacji podziemnego kabla telefo- 
niczaego, właściciela firmy, Hubka 
z Szopienice, 

Przypuszczalnie powodem wy 
padku byto. nienależyte zabezpie- 


uderzoneko zderzakiem See 


zgtiieceniu czaszki i poniósł śmierć 
na miejscu, Zwłoki jego przewie- 
kn do kostnicy szpitala miejskie 


Władze bezpieczeństwa prowa- 
dzą dochodzenie co do wyświet- 
A ewentualnej winy osób trze- 
cich, 


Trzy rany nożem 
Krwawa bójka na ulicach Katowic 


miak w momencie tym oprzytom- 


miał i zbiegł. 

Pierwszej pomocy udziekli ran- 
nem przechodnie, poczem policja 
przewiozła go do szpitala 
skiego. skąd po 


im 


Ukrywającego sie Romaniaka 4 


pensję pea 


-miej- X 
opatrzeniu. 2 
„ziono go aa dalsza kurację da do- 


-stępującemi wyĝikami: b 
-Ruch 1:0, Cracovia — ŁKS. 


Warta — Warszawianka 3:2, Podi ; 


górze — KS Strzelec 22 p. 2:9. 
Mecz o wejście do Ligi: Polonia 
— WKS Śmigły zakończył się 
zwycięstwem warszawiaków 8:1. 
Mecz bekserski w: Łodzi: TKP 
— Skoda Warszawa 11:5, 
3 r 


Wczoraiszaą niedziela sportowa 
mie zawierała szczególnie obiitego 
programu sportowego, bowiem z iż 
gi śląskiej odbyły się załedwie trzy 
mecze. Wyniki przedstawiają sig 
następująco: 


_KS Chorzów — 06 Załęże 3:3 (2: 2). 


KS Słowian — AKS 3:3 (2:2). 
KS Dąb — BBSV 3:1 (1:0). 
Dalsze wyniki. sportowe przynie 


'siemy we wtorkowym dodatku. 
ZER TES ZE OWE 


Z Snia 


Przed Zaduszkami 


Cmentarze, miejsca wiecznego 
spoczynku, ożywiły się. Od kilku 
dni widać silniejszy niż zwykle 
napływ ludzi, krzątających się wo 
kół mogił j grobowców, które się 
oczyszcza z opadłych z drzew lis- 
cd, zdobi zielenią Świerczyny, a 
gdzie niegdzie doniczkąmi chry= 
zantem i nieśmierteltików. 

Doroczne Świętą umarłych trwać 


będą w tym roku dłużej niż zwy= 
| kle, bo chociaż ję- 


zde- i czwartek. i p 
działku da się. ać silny: O= 
pyt aa wianki, kwiaty i świece, 
-które ogrodnicy, kupcy i przekup- 
nie targowi przygotowali w wiek 
szych Hościach. Pytanie tylko, 
czy znajdzie się tylu nabywców, - 
by zapasy zostały zakupione. 

Zwłaszcza z wieńcam zdarzyć 
się może to, co się dzie e często 
z choinikami na Boże Narodzenie; 
mogą póiść na... opał. 

Sprzedawcy pocieszają się ied- 
nak, że wobec spadku cen, będą 
mogli pozbyć sie towaru. 


Najniższe ceny za kwiaty do- 


niczkowe i wieńce liczy zakład 
ogrodniczy - przy Sierocińicu im. 
d-ra Mielęck'ego przy ul. Plebis- 
cytowei. Ponieważ dochód ze 
sprzedaży przeznaczony jest na 


utrzymanie sierocińca, przeto obo 


-wiązkiem wszystkich ‘est poprzeć 


„ | zbożmy cel przez zaopatrzenie sę 
Fw kwiaty i wieńce nagrobne w 
Sierocjńc 


u 


sOżrodnct wo czymne jest cały: 


dzień bez przerwy (telefon: 25-76). 


Rucli 


RS: 


„ 


Z 


ą 


Oryginalne stroje ludowe z okolic Ołomuńca (Morawy). 


Kiedy w roku 1928  Święcono 

uroczystość 10-leca Republiki Cze 
chosłowackiej, było to zarazem 
Święto . S : 
f tysiąclecia Czech. 
Są Czechy państwem starszem niż 
królestwo angielskie. niż Francja 
Kapetyryów, nż „święte cesar- 
stwo narodu niemieckiego“, niż 
„ Polska. która od nich dostala. prze 
cierz y 
i chrześci aństwo... 

Nieszczęśliwe wypadki  histo= 
*ryczne sprawiły. że np. dopiero 50 
lat temu wznowił swa działa ność 
uniwersytet. w Pradze, założony 
przed 600 laty i najstarszy w Eu- 
ropie, że dopiero .100. lat temu po- 
częto wskrzeszać w lteraturze ję- 

zyk czeski. że gdv na: zachodzie 
Europv- pówstawały dzieła ge: 1ia|- 
ne — Czechy j 

nie miałv nawet abecadłą 
„dla swych dzi ec w języku ojczy- 


stym. 
Nie e'agłości pracy wieln poko- 
leń przypisać trzeba dzie'o stwo- 


rzenia kiilturv w Czechach. 
to podziwu” godny wybuch — po- 


próstu ZĘ 


m'espOżytej energii twórcze”, w 


"w. którego wyniki Czechy Odży- 


cia 


3 skaly’ piyskaw cznie — hależae imo 


Lay w Świecie cywilzówa- 
nym. Tak samo rzecz se mia'a 


SZ odrodzeniem politycznem i gos- 


podarczem teżo kraiu. 
-Obok Szwaśc arii Czechosłowa- 
jest secunvm w Europie dzi- 


2 Jest? 


O a e a =- 


wolągiem państwowym oie posia- 
dającym . 
- ani- skrawka granic Tok 


Jej mieszkańcy. przywiazam je- 


dyń.e "do warsztatów i pługa nie 
'nie mieli wspólnego z 


morzem, 
tym wielkim, nauczycielem podbo- 
jów i przygód. A jednak potrafili 


Avywalczyć sobie ~ _niepódlekłość, 
przebiega ac Europę od nizin Lom 
bardji po Ural 1 tundry sybirskie. 
Typowo „słowiańska — romantyka 
kryje stę w tem „wybieganiu aa 
poszukiwanie wolności‘. 


"Spław. drzewa na: | przepięknej rzece Wag. RE 


20 diem: 


PODRÓZE DOKOŁA ŚWIATA 


aci 


Legjonów Dabrowski ego i Pitsud- 
skiego: 

Romantyka... 
ty takie. 


Gdy 28 października 1918 -r. 0- 

| głoszońo niepodległość Czechosło 
wacji, w dwa dni potem Nemcy, 
zaborcy i ciemiężyciele tego kraju 
uzyskali miejsce w rewolucy,.nym 
rządzie 


narodowym nowej republiki... 
przed wojną Słowacja miała pod 
rządami węgiersk'emi ledwie 276 
Szkół aiższych. ani jednego gim- 
nazium ani dziennika politycznego, 
dziś mniejszość węgierska mia na 
-terene Czechosłowac i „prawie 800 
szkół niższych. 8. gimmaziów i 50 
dzienników politycznych. . 
Czechosłowacja nie uznaje ro- 
mantyzmu na jednem tylko polu: 
w dziedzinie gospodarczej. 
Stare to. a zarazem młode, pań- 
stwo, mniej piękne est i mniej bo 
gate ńiż wiele innych, ale przecież 
zdiimiewajace. Nie ' iest bowiem 
i sztuką przepłynąć ocean na wiel- 
kim parowcu, w porównaniu z po 
dobnem przedsięwzięciem dokona 


A jak nazwać fak 


Gdy 


i 


Z 


nemna s > 
| starej, małej, Treinio tódce. 


Czechosłowacja to ktai dzikich 
gór, dziewiczych lasów, taiemni- 
czych jaskiń, ruin niemal bajecz= 
nych i romantycznych. zakątków— 
lecz jednocześnie krai dzielny i 
pracowity. znający wartość swej 
ziemi i swych bogactw. 

„Gdy. jednak od Popradzki ego 
Plesa idziemy na potężny szczyt ' 
Rysów ścieżką, po której 


Samochodem można wiechać — 
w. otoczeniu niemal ` dziewiczej 


jeden wielki zegarek, 


nei potężnej machiny, fabryk Ba- 
ty; gdy aa każdym kroku spoty- 


Czytajcie 
Przegląd 
Sportowy 


| 
| 


puszczy; gdy w Zlinie patrzymy. 
na miasto =.ogród zamienione w. 


gdzie tysiące ludzi są trybami jed 


naji 


% 


~ 


piej 


kamy dzieła j 

-równie potężne jak. piękne — i 
to` jednak nieodparcie musimy od- 
czuwać romantyzm ukryty w twózą 


Ogólny widok zakłą 


Drewniany kościołek w Cefdholovo w Rusi Karpackiej.. A 


godnei organizacii 
„iyczność -jest 


pracy. 


Tydzień frogagardy Lagonień Polsko-Niemieckich 
| . OK. Z. 


"Z okazii Tygodnia a Za 
gadnień Polsko-Niemieckich na Śląsku 
staraniem -Związku Obrony Kresów 
Zachodnich odbędzie sie w ni 
5.listopada b. r. o godzmie 19.30 ran 
akademia w Teatrze Polskim w Kato 
wicach. z j 

Na program złożą się: referat D, pf 
zesa Prokuratorii Generalnej Państwa 


w Poznaniu p. Kazimierza Kierskiego 


na temat: 

„PRUSY WSCHODNIE "TAKO ŻRÓ 
DŁO NIEPOKOJU W EUROPIEʻ, 
oraz występy: uczenic i uczniów Koń 
serwatorium Muzycznego pod dyrek- 
cią p. prof. Sheera: Chór Chłopiec 
(400 chłopców) - szkół powszech= 
nych IV, XV, XXI odlew: 1) Gaudí 
Mater — Gorczyńskiego, 2) Modlitwź: 
—z opery „Flis“ Moniuszki, 5. Wiatr- 


szyński, a. chór Kolejowy pod dyr. p. 
Nitschego, odsłony: 1) Hymn woj. Ślą 
skiego — 'Nowowieiski, 2) Hymn. Po- 
wstańców" Śląskich -- słowa Imieli, me 
lodja .Soloniego, muzyka Leszczyń- 
skiego, 3) Wiązanka pieśni śląskich 
Nitsche. 

Na akademię wstęp wolny. 


faramnol ubczny 


Rozpędzone konie, s prowadził 
Woźnica Eryk Copik Król, 
(Wolności 30) wpadły onegdaj na mli- 
cy Dąbrowskiego na wóz tramwajowy 
Nr, 308, który, er lekko uszkodzo- 


Wing ponosi. Copil, na którego spo 
żądzORo protokuł. © 


(rewiadomskiego, 4) Hanis — opr. Mg; 


Fiuty 


NOWY CZAS Poniedziałek, 30 paździer. 1933. 


yrosperujź 


czej energji Czechosłowacji, w jej 
«iebywałej żywotności į podziwu 
Prak- 
"zaprzeczeniem ro- 


== m WA NA a 3 


mańtyzmu. ale krańcowości 
cież se stykają... 


Brak dostępu do morza wyna- 


gradza. Czechosłowacji. idealne- po 
łożeme geograficzne w samem ser 
cu. Europy. na skrzyżowaniu dróg 


prze- 


łączących: wszystkie stolice wscho” 


du i zachodu kontynentu. - ~ 
O przyrodzonych bogactwach 
"tego: kraju najlepiej  przekonuie 
fakt, że jego. terytorium dawało 
monarchii austro - wegierskiej np. 
100 proc. produkcji porcelany, -92 
pioc. produkcii cukru. 92 proc. — 


szkła, 87 proc. — drożdży. 75 
proc. — włókiennictwa, 75 proc. 
— papieru, 70 proc. — skór, 60 
proc: — wyrobów . metalurgicz- 


nych, 46 proc. brodukcji alkoholu, 
15 proc. — aafty i jej przetworów, ; 


-35 proc. — wegla, 100 proc. — 
srebra, a z 17.034 fabryk monar- 
chji — 8.860 było czeskich. 


-15 milionów tonn, nafty, 20 mil-- 


ionów toń drzewa. 1,5 miljona 
“tonm żelaza — oto-przykłady ZOS- 
podarki Czechosłowacii w ciągu. 
jednego roku. = 


-W dziedzinie gospodarki rol- 


z = 


| 
i 
U 


-16.550 - kooperatyw i: 


A | Wspaniale z ania. Oraw skie w 


tylko. ao Z wielu. dowodów: 

_ ekonomicznych zdolności 
aarodu Czeskiego i Słowackiego. 
' Czechosłowacja = liczy. sobie 
77 : central- 
nych- organizacył - spółdzi. elczych, 
1.738.000 robotników  ziednoczo- 
nych w związkach zawodowych 


Szczyrbskie iezioro w Tatrach, zwane słowackiem „Morskiem Okiem“. + - 


iei — cukrowaie 'czeskie' zajmują: 


l ukcji » wyraża. 
się Arab i nione i 


Przy- 
tem jednak -prodtkciá zboża np. 
nie pokrywa zapotrzebowania we 
wnętrznego, zaspakajając ie zaled 
wie w 60 procentach. Gleby Cze- 
chosłowacii ne należą do nailep-- 
szych. ale- rolnictwo prowadzone . 
jest 

w sposób bardzo intensywny, 


przyczem: kooperatywy. ogromny 
wpływ wywierają na właściwe 
rezultaty gospodarki rolnei. 


„Organizacja pracy jaką op'sy- 


waliśmy z podziwem w artykule 
dotyczącym fabryk Zlińskich jest 


- Czytajcie 
tygodnik 
„KINO” 


R | 
| rocznie, a drożdże i chmiel czes-- RD m Obywatele, 


“kie zalewają- cała Europ? 


| (unas 750:000), a odsetek. bezro- 
botaych Wyższy. jedynie tylko” od 


a Francji. | R Ba > 


ma n 


z zamków rycerskich, jakich 


v Stowaczyźnie. A 


| wartość czasu, pracy i OH a 


~ Jest to cecha nie jednostek, ale 
ogółu, cecha rzucająca się w oczy 
każdemu, kto pa: Czechów 
zbliska. 


Połączyć dobrobyt Z daleko po 
VAGA oszczędnością jest sztuką, 
którą do perfekci doprowadzili 
zarówno Czesi jak Słowacy. A 
przytem ich spryt handlowy. ich 
orjentacia ekonomiczna... 

Każdy wieśniak czeski to inteligent 
w każdym calu, ale pod tym ostat 
nim. względem przedewszystkiem. 


t 


"dzone narodu decyduią zawsze 0 


FE obliczu. zewnętrznem „kraju. Zna- 


jąc Czechów. niema czemu dziwić 
„się zwiedzając . zakłady Baty w 
_Zinie, Skody w Pilznie, cukrow- 
nie i huty szklane, jeżdżąc znako- 
mitemi drogami o jakich nam się 
nie śniło, obserwując nieporówaa- 
ną propagandę turystyki, na każ- 
dym kroku spotykając dowody 
świetnej organizacji, celowości 
i ładu państwowego i społecznego. 
A przecież — jeśli: przypomni- 
my sobie, że to dopiero wczoraj 
święcono 15-lecie Republiki Cze- 
chosłowackiej, 15-lecie samodzie|- 
ności — niesposób iest nie podz 
wiae 
z i rozkwitu i tężyzny 


| tego kraju, esz, w tak 
-krótkim — mimo ws _— okre 
Hosie czasu OCZNE 


Ną 
> 


"mnóstwo jest w całej Czechosłowacji, 


Rzecz prosta, że. cechy przyro- ; 


TE 


 Żłobeckiego i Rity. 


pm p m Saesnes anas 


* 


NOWY CZAS : 


Taiemnice toru wyścisoweso 


Kosmala nie zdecydował się całkowicie 


na wrzucenie w puszkę anonimu do poli- 


cji demaskującego całą aferę wyścigową 
Nie powodował nim 
oczywiście strach, myślał jednak. że bę- 


, dzie lepiej jeżeli nie ujawniając afery = 
wywrze zemstę w inny sposób na znie+ 


mawidzonej kobiecie. 
Mając list w kieszeni wyszedł z cukier= 


< ni na miasto. Chciał iść do mieszkania Ri- 


-= ty sprawdzić czy nie wymknęła się mu 


kĘĄ « kieszeni, 


A: 


~- w kieszeni. se 


- cal ręką za kieszeń. Listu niebyło. Zajrzał 
- do drugiej kieszeni. Także listu nie znalazł. 


to stało się przyczyny i 


- wielkie oszustwo. 


R=czyztiać 


¿z Warszawy po niebezpiecznem „ostrzeże- 
= niu. Przez dłuższy czas kręcił się po li- 


-<y Mokotowskiej — ale w oknach Rity, 
- było ciemno. Dozorcy nie chciał pytać — 
-~ ten bowiem cerber znał go z widzenia 


"2 Cźasu ostatniego najścia na mieszkanie 


Rity. Mógł się więc narazić na to, że do- 
zorca podniesie alarm, w wyniku którego 
mógłby znaleźć się za kratkami. Co wów- 
czas stałoby się. Niedość że sam znalazł- 
by się w więzieniu, ale jeszcze wydałaby 
się cała afera opisana w liście, który miał 


Kosmala myśląc o tem mimowoli poma- 


$ 


_ Zimny pot wystąpił mu na czoło. Pamię- 
„tal przecież dokładnie że list włożył do 
a teraz nie może go znaleźć. 
Czyżby. go zgubił? Nie przypominał sobie 
„ażeby manipulował przy kieszeniach — 


* wszystko jednak mogło się zdarzyć. Wya 
- wrócił wszystkie kieszenie — bezskutecz= 


nie. 
_ Był w matni. Afera wydala sie wbrew 
jego woli. Niewątpliwie znałazcą listu 


adresowanego do Urzędu Śledczego w 
Warszawie wrzuci go do Skrzynki pocz- 
towej. A więc najdalej jutro władzę będą 


 luż wiedziały o wszystkiem. 


Jeżeli Żłobecki i Rita zostaną areszto- 
wani, to niewątpliwie domyślą się z jakiej 
nieomieszkają 
w zeznaniach swych pominąć jego na- 
zwiska, kto wie, może nawet jego obar= 
czą pełną odpowiedzialnością za to całe 
Postanowił. znowu 
A się z Czekat Se poc wy: 
_ padków. 3 


KORA: Tae niż TOMAS się. w "Rx 


kim momencie zgubił list. Stało się to przy 
wyjmowaniu z kieszeni gazety. Nie zau- 
ważył także Kosmala, że jakiś młody 
mężczyzną bezmyślnie stojący pod wy- 
stawą jakiegoś sklepu, pogwizdujący mod= 
ną melodię, schylił się i podniósł list. Nie 
był to jednak człowiek uczynny, który 
oddałby list zgubiony właścicielowi 
znalazcą chciał go pierwej sam przeczy- 


— 


ać. Zaintrygował go adres. i 


Do Urzędu Śledczego? 


" Jakie interesy do Urzędu Śledczego 
mógł mieć ten ubogo wyglądający męż- 
W bramie domu znalazca otwo- 
rzył kopertę i zaczął czytać list. -Z każ- 
dym wierszem wzrastało jego zaintereso- 
wW AE Afera wyścigowa opisana była 
całą dokładnością a nazwiska i adresy 
ie nasuwały nawet na moment żadnych 
podejrzeń. 
dzały się doskonale. Młodzieniec ów bar- 
dzo pilnie obserwował wyścigi i znał 
wszystkie wypadki, jakie spotykały konie 
ogólnie faworyzowane w wyścigu mię- 
dzvnarodowym. 
a Skończywszy czytać, Młodzieniec scho+ 


Zresztą wszystkie fakty zga- ' 


wał list do kieszeni. Teraz nie ulegało już 
żadnej wątpliwości. że miał w kieszeni 
złotą żyłę, która może mu dać znakomi- 
te dochody. . 

Należało tylko odszukać Żłobeckiego 
ì skłonić go ażeby nie skąpił pieniędzy 
za zachowanie milczenia w całei tej hi- 
storji. Postanowił iść zaraz — kuć żelazo 
póki gorące. Odszukał mieszkanie Żłobec- 


"kiego i bez dłuższych wstępów rozwoczął 


odrazu z nim rozmowę na 
obydwu temat. 


— Przychodzę do pana jako życzliwy. 
choć nieznany panu przyjaciel... Jest tu 
jeden człowiek w Warszawie który chce 
opowiadać o panu rzeczy bardzo nieprzy* 
jemme, dotyczące spraw wyścigowych... 

-— Wiem, to pan Kosmala... Pan jest je- 
go posłem, czego chce ten człowiek, czy. 
nie zarabiał u mnie dosyć pieniędzy... 

Młody człowiek nastawił ucha. Jakie 
nazwisko wymienił Złobecki — Kosmala? 
Nie słyszał nigdy o takim. W każdym ra- 
zie należało to nazwisko dobrze sobie 
zapamiętać — może się przydać. 

— Mniejsza o nazwisko — odpowiedział 
Żłobeckiemu — najważniejsze jest to — 
że ten pan ma do pana wielki żal. 

— Pewnie chce iaae. pieniędzy — 


interesujący. 


rzucił „nerwowo Żłobeck 


4 


"rewizii osobistej 


_— Ten pan chcialby mieć najmniej 200 
złotych. ; 


— Dwieście złotych — zdziwił się Żło= 
becki — myślał że Kosmalą żądać będzie 
tysięcy, a on tymczasem kontentuje się 
sumą 200 złotych — to chyba jakieś nie- 
porozurhienie, 

— Dobrze, dam mu dwieście złotych, 
ale w wypadku gdy nie zaprzestanie on 
sfoich rewelacyj to natychmiast oskarżę 
go u prokuratora o szantaż. Czy ma pan 
jakiś dowód; ze naprawdę posyła pana 
Kosmala? S 


— Nie, vol żadnego nie posiadam, 


ale ten pan kazał mi pokazać panu ten 
list... Gdybym nie dostał pieniędzy... sa 
było na niej pismo Kosmali. ZL] 

— Nie interesują mnie jego azgroły..» 


masz pan tutaj 200 złotych i i uciekaj czem- 


prędzej. 

Rzekomy wysłannik  Kosmali zgarnął 
200 złotych i wyszedł. Zaraz jednak na 
ulicy uświadomił sobie, że widocznie po- 
wiedział zbyt małą sumę, skoro uzyskał 
ją tak bez trudności, kombinował. sobie 
czy nie należałoby w iakikolwiek sposób 
podwyższyć swego żądania. Dziś już nie- 
chciał wracać — ale obiecywał sobie za- 
raz nazajutrz złożyć ponowną wizytę Zło- 
beckiemu. Narazie wstąpił do pierwszego 
fepszego baru i stojąc koło bufetu wybił 
kilka wódek prawie jedna za drugą. Za- 
mroczyło go to trochę. Niebardzo pamię- 


-tał co się potem działo w restauracji. Wie- 


dział tylko, że przy bufecie rozpoczeła 
się jakaś awantura do której i jego wplą* 
tali. Dokładnie zaczął zdawać sobie spra- 
wę z tego co się znim dzieje dopiero w ko- 
misątjacie policji — kiedy to policjant na 
rozkaz przodownika dokonywał przy nim 
przed zaprowadzenieim 


" do celi. 


-manego i 
padł na kopertę zaadresowaną „Do Urze- 


Przodownik przeglądał papiery zatrzya 
w pewnej chwili wzrok jego 


du Śledczego”. -- 


_ Poniedziałek, 30 paździer. 1933. 
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Nr. 300 


ubiony list 


t — Czyje to pieniądze? — pytał przo- 
downik. 

— Jakto czyje? moje! 

— A to czyj list? 
downik. 

Znalazłem go na ulicy. 


— Na ulicy? Odkąd to urzędową kore- 
spondencię do policji znajduje się na ulicy? 

Przodownik czytał list i twarz jego 
zdradzała niezwykłe zainteresowanie tre< 
Ścią listu. 

— Czy pan czytał ten list? — spytał Zas - 
trzymanego. 


— Tak, czytałem, ale to musi być zdro= 
wa bujda, ja przecież też znam się trochę 
na.wyścigach i wiem co w trawie piszczy: 

— Ja też gram — rzekł nawpół do sie- 
bie — a nawpół do zatrzymanego przo- 
downik — i zdaje mi się że w trawie tro- 
chę inaczej piszczy niż się panu zdaje. 

W pół godziny później policjant na ro= 
werzę wiózł list do Urzędu Śledczego. 
Tam zainteresowano się bardzo gorąco 
jego treścią, aresztowany stał się odrazu 
centralną osobą wywiadów. Ale nic nie 
można było od niego wydostać więcej niż 
sam chciał powiedzieć. I rzeczywiście mó- 
wił on wszystko tak jak było. Nie prze- 
milczał nawet wizyty u Żłobeckiego i wy- 
łudzenia od niego 200 złotych rzekomo 
Z polecenia Kosmali — zdradził się także 
z zamiarem powtórzenia tej wizyty na- 
stępnego dnia. 

— Będzie pana musiał ktoś 
w tej wizycie — rzekł komisarz. 
_ Istotnie następnego rana zgłosił się do 
Żłobeckiego wywiadowca üdajacy wy= 
słannika Kosmali. 

— Temu panu już zabrakło pieniędzy 
i prosił mie. żebym postarał mu się od pa= 
na jeszcze 300 złotych. ŻĘ 

— (Co? Jeszcze 300 złotych. czy ten 
chłop nie oszalał przypadkiem? Przecież 
to majątek, zaco on chce odemnie tyle 
pieniędzy — że wymyślił sobie jakąś baj- 
kę to ia zaraz mam zato płacić. 

— No, jak to jest baika to ja nie żądam 


indagował przo< 


e—a 


zastąpić 


"ani grosza. Jeszcze się nawet muszę z nim. 


rozmówić — że naraża mnie na takie nie- 


- przyjemności... 


— Tak, tak, niech pan idzie do niego 
i powie mu że jeszcze raz dam mu setkę 
na odczepne — ale więcej niech na mnie 
nie liczy. Może sobie wysyłać ten list do 
policji — zobaczymy czy Urząd Śledczy 
będzie taki naiwny żeby uwierzył mor- 
dercy?. 

— Mordercy? zdziwił się wywia- 
dowca tym razem zupełnie szczerze. 

—A tak, mordercy — to pan nawet nie- 
wie z kim się pan zadaje? Ładny interes. 
A"kto zadusił adwokata na Chmielnej, jak 
nie ten Kosmala a kto później dusił 
Finkelsztejna — tak, że do dzisiejszego 
dnia łeży on w szpitalu bez ruchu? 2 

Wywiadowca pilnie słuchał wszystkie- 
go. Wziął 100 złotych i zaraz w Urzędzie 
napisał obszerny raport, przedstawiając 

całą Sprawę. ś 

Sprawa zaczynała być wręcz sensa- 
cyijna. Wezwano sędziego śledczego i pro- 
kuratora, którzy postanowili zasięgnąć 
w tej mierze opinii Towarzystwa. Delegat 
Komisji technicznej natychmiast. stawił się 
w Urzędzie. 


(Dalszy ciag jutro). 
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Szkoła pracy zespołowej, ładu i dgscypii 


O:warcie Zjazdu Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w obecności p. Prezydenta kaczy 


Wczoraj w Warszawie, w sali Do- 
lny Szwajcarskiej odbyło się o godz. 
12 w poł. uroczyste otwarcie II Wal- 
nego Zjazdu Związku Pracy Obywa- 
tełskiej Kobiet, które zaszczycił swą 
obecnością P. Prezydent Rzeczypos- 
politej, oraz min, Pieracki, min. Hu- 
bicki, marsz. Świtalski, min.’ Siedlecki, 


prezes B. B. W. R. Sławek i wiele |, 


innych wybitnych osobistości. 
Wchodzącego na sałę P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej powitały uczest- 


niczki. Zjazdu, zgromadzone w liczbie 


przeszło 2.080 delegatek, entuzjastycz 
nemi i długotrwałemi oklaskami, 
Zjazd zagaiła przewodnicząca Zwią 
zku, p. Zofia Moraczewska, witając 
Głowę Państwa; przedstawiciefi rzą- 
du, gości i uczestniczki Ziazdu. W prze 
mówieniu swem p. Moraczewska pod 
kreśliła charakter pracy Związku, któ 
ry wyrósł z idei walki o niepodle- 
głość, a opiera się na idei pracy ochot 
niczęj, wolnej inicjatywie społecznej. 
"Kończąc, mówczyni zwróciła się -do 
P. Prezydenta, składając w darze Naj 


wyższemu Włodarzowi kraju plon do- 


tychczasewych poczynań i wznosząc 
okrzyk ku czci Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, a następnie Marszałka Piłsud 
skiego, gorąco podchwycone przez ze 
branych. 

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
Zjazdu, do którego weszły przewod- 


micząca p. Zofia Moraczewska, wice- 


przewodniczące posłanki Jaworska, 
Jaroszewiczowa, Waśniewska oraz pp. 
Komarnicka, Rostkowska i inne, p. Ja- 


Dziś Klaudjusza 


Ponie *ziałek Jutro Lucyli 
SĘ Ey 4 s z SŁONCE 3 
68 Ę Wschód sł. 6.27 
ex -  MZachód sl. 4.14 
Rasa Wschód ks. 2.59 
= Zachód ks. 3.00 


roszewiczowa odczytała nadesłane de 
pesze: od p. premjera Jędrzejewicza, 
min, poczt į tetegrafów Kalińskiego, 
I wicemin. spraw wojskowych, gen. 
Fabrycego, min. Dolanowskiego, kom. 
gł P. P. Jagrym-Maleszewskiego, pre 
zydenta miasta Słonimskiego i wiele 
inny:ch. 

Następnie pierwszy zabrał głos min. 
Hubicki, witając Zjazd imieniem Rzą- 


du. W pięknem swem przemówieniu . 
minister podkreślił wybuchowy tempe - 
rament jaki cechuje poczymania Zwią- - 


zku oraz stałą pamięć o żywym czło- 
- wieku, 
w czasie kroczenia po wielkich dro- 
: gach welkich prac į w oparach wiel- 
kich ołtarzy. 
Związku, 


Charakteryzmi ąc pracę 


mówca podniósł jako zasadniczą ce- ` 
| chę wyzbycie się zakurzonej paięczy 


ny dobroczynności, a wysuwanie na 
plan pierwszy słowa — obowiązek. 


— Widziałem Was pracujące -po-mia 
stach i miasteczkach całej Polski — 
umiałyście wszędzie uczyć obywateli 


pracy zespołowej, ładu i dyscypkimy— 


kończył swe przemówienie p. minister, É 


wyrażając życzenie, by Związek na- 
dał szedł po > przez siebie dro 
dze. 


który nie uległ zapomnieniu 4 


Imieniem BBWR. powitał Ziazd pre 
zes Sławek mówiąc, iż żyjemy w cza 
sach, w których emamcypuje się w 
społeczeństwie udział i rola kobiety. 
Związek «potrafił dać swój własny wy. 
sitek; tworząc szkołę myślenia polskiej 
kobiety. W pracy na rzecz naszej 
przyszłości trzeba Mdzi do wysiłku 
pobudzać, a wówczas — „Ww atmosfe- 
rze współpracy pań i nas — męż- 
czyzn osiągniemy rezultaty większe 
niż nam się dziś wydaje“, — Mówca, 
podkreślając bezinieresowność w pra 
cy, życzył dalszego pomyślnego roz- 
“woiu tej organizacji. 

Następnie krótkiemi przemówienia- 
mi wtaiją Ziazd p. premierowa Ję- 
drzejewiczowa — imieniem Rodziny 
Urzędniczej, p. Wiśnicka — Rodziny 
Wojskowej, p. Maleszewska — Rodzi 
ny Pofcyjnei, p. Bartelówna — Fida- 
cu żeńskiego, p. Michałowska — Or- 
ganizacji przysposobienia kobiet do 
obrony kraju, p. Męczkowska — Sto- 


 warzyszenia kobiet z wyższem Wwy-- 


kształceniem, p.  Staflerówna — Zwią- 


zku nauczycielstwa polskiego, p. Ma- ; 


lanowicz —- Związku Strzeleckiego, 
p. Jędrzej Moraczewski — Związku 
Związków Zawodowych, p. Kowal- 
ska — Centralnych orgamzacyj kół 


Rradzieże, Kradzieże... 
Na strychu, w składzie i mieszkaniu 


“Kroniki policyine notują codzień spo 
rą liczbę kradzieży. Prym wiedzie 
Królewska Huta, czemu ostatecznie 
nie można się dziwić, gdyż wielu 
qmieszkańiców cierpi nędzę z powodu 
braku pracy j zarobku. 


- Ze strychu Edwarda Wawrzyńika, 
| rzeźnika, zam. przy ul, Miarki 37 zdiął | 
nieznany. sprawca ieszoną bie- ` 


¥zne. czem wyrządził szkodę na 300 
złotych. 
Jacyś mniej. wybredni złodzieje od- 


i przy okazii kupowania zapałek „zwę 
dzili“ puszkę zawierającą 800 kostek 
bulionowych wartości 80 zł. 
Niegodnie postąpił Pawel Mīklas 
(Miarki 9). Nie mogąc doczekać się 
zwrotu pożyczonych 
TÓW (Jana 19) pieniędzy: poradził 50- 


pas bielizny. = 5 

Oskarżony przez poszkodowanych 
"0 kradzież, Mīklas oświadczył, że bie - 
łiznę odda skoro otrzyma pieniądze, 
na które i tak czeka bez końca... 


rodzinie Buia-. 
bie w ien sposób. że „zajął“ caly za= 


się. właściwe obrady Ziazdu, 


'czyznę. 


gospodyń wiejskich, p. Strońska —s 


żeńskich oddziałów samarytańsko-po= _ 


żarniczych, p. Boianowska — Służby, 
Obywatelskiej, p. Zamorska — Koła 
Warsz. Rodziny Wojskowej, p. St. 
Podhorska-Okołów — tyg. „Bluszczu'y 
p. Koryzna — Związku Pań Domu, pe 
L. Kotarbińska — Ligi morskiej i ko+ 
lonjalnej, p. Grochotska — tyg. „Ko 
biety Współczesnej”, p. Sieleńczyków 
ny — Związku mł. wiejskiej „Siew“ 


-ì p. Paprocki — Komitetu wychowa* 


nia nar. mł. pol. zagranicą.. 
Po zakończeniu oficjalnej części zea 


"brania P. Prezydent Rzeczypospolitef 


opuścił salę, żegnany okrzykami į 0« 
klaskami uczestniczek Zjazdu, które 
następnie zgotowały serdeczną owącię 
przewodniczącej swej, p. Z. Mora« 
czewskiej, wręczając jej złotą odzna* 
kę Związku i bukiet kwiatów z szara 
fami wszystkich zrzeszeń wojewódze 
kich. z 


-Po przerwie obiadowej roz joczętyj 


Nieznany 2 


Wczesnym rankiem dnia wczorafa 
szego na ul. Bytomskiej w Król. Hu- 
cie natknęli się przechodnie na leżą” 
cego na chodniku nieprzytomnego męż 
Ponieważ dawał on słabe 
oznaki życia, zawiadomiono pogoto 
wie ratunkowe, które przewiozło nie= 
szczęśkwego do szpitala miejskiego 
Nie posiada on żadnych dokumentów; 
wobec czego nie zdołano usialć jego 
nazwiska. 


Wróżby ma dziś 
Dzień dzisiejszy nadaje się do wy- 
ruszania w podróż, co do rezwtatów - 


której nie posiadamy dostatecznej pew 
4 ności, do załatwiania ważnej korespon 
dencji, do stosunków z pośrednikami, 


dziennikarzami, wydaw 


- handlowcami, 
literatury i 


cami, przedsta wicielami 
sztuki. 


A 


wiedziłi skład Weissa (Krzyżowa 20) 


pd NASKA I 


— Co pan przez to rozumie? — spytał 
markiz surowo mierząc wzrokiem stoją- 
cego przed nim Bielickigo — dlaczego 
pan twierdzi, że tą dama zachorowała 


= Z 
szczę VYC 


— Czy żona pańska opowiada te wszy+ 
- stkie szczegóły? 

— Tak, jeszcze przed zasłabnięciem 
zdążyła mi opowiedzieć jak postąpił pan 
z nią, 

— A może ona już wtedy była nieprzy< 
tomna? 

— Niech się pan nie sili na żarty — nie 
czas na to. Prosiłem pana przecież żeby 

"zachował się pan wobec niei taktownie 
i 'uszanował te, że pierwszy raz znalazła 
Się w męskiej sypialni — a pan tymcza= 


sem potraktował ją jak zwykłą dziewczy- 
ię, Z iige: 


u mnie skoro ja odwiozłem ją całą i żywą 
że niedoś EE 


Tego mi pan zarzucać nie może — kpił 
dalej markiz — jeszcze żadna kobieta nie 
skarżyła się na brak elegancji z mej stro- 
ny, muszę jednak przyznać że ta dama 
była dla mnie wyjątkowo nieuprzejmą — 
to nie kobieta—to poprostu dziką bestja— 
niech pan spojrzy jaką mam podrapaną 
twarz. 

— Widać było takt pana po tei kobie= 
cie — gdy wróciła w v sukni podartej 
takim stanie zd! 


ta | pan pieniędzy, 


Gz 3 
; doprawdy zaczynam nie rozumieć “celu ; 
pańskiej wizyty u mnie. Jeżeli toaleta pa- 


ni zostałą zniszczoną to przysłałem prze- 
cież dodatkowo tyle pieniędzy że można 
było za nie jedną, ale cztery takie suk- 
nie. 

— To nic nie znaczy w porównaniu 
z ogromną szkodą na zdrowiu.jaką ponio- 


„sła moja żona. Jest rzeczą słuszną ażeby 


pan sam ponosił teraz koszty leczenia tej 
kobiety... : 

— Pan chyba oszalał! — co ja mam 
właściwie wspólnego z tą cała historią. 
..— Niewiem czy tak niewiele. w każ- 
dym razie radzę się panu zastanowić, bo 
ja tej sprawy nie puszczę płazem. Gdy 
trzeba będzie — całą Riviera dowie się o 
pańskich romansach, nie ukryje się to, że 
skorzystał pan z naiwności mojej żony, 
i przemocą wziął ją pan w swej willi. 

— Ha! ha! ha! Całe szczęście że tran- 
zakcyj takich nie robię z panem w cztery 
oczy. Mógłby pan 


„0 tej tranzakcji, 
się ona tak — jakgdyby poraz pierwszy, ; 


iw 
: przekroczyła próg garsoniery. ' 


dla pana świeta. 


wówczas naprawdę 


grać rolę męża skrzywdzonego w swych 
najświętszych uczuciach — ale mój przy+ 


jaciel był przy tem jak brał pan odemnie 
-5 tysięcy franków i zgodził się pan — że- 


by ta dama, którą nazywa pan swoją Ż0+ 
ną, pozostała u mnie w willi przez nog do 
rana. To raczej ja mógłbym mieć do pana 
pretensję, że nie uświadomił pan tej damy; 
wobec czego zachowała 


— Milcz pan, ta kobieta powinna zd 


— Bez patosu i bez tych krzyków. Niech 
się pan nie sili grać roli z którą zupełnie 


panu nie do twarzy. Zresztą czy to pant 


pierwszyzna, zapomniał pan już jak do- 
Starczał mi pan do hotelu w roku ubieg- 


'łym tę czarną meksykankę? Przecież to 


pana chleb codzienny. Tylko tamta była 
mądrzejsza — ale i tą pan pokieruje tak — 
że będzie uległa i miła przy następnej wi- 
zycie. A teraz żegnam pana, źle pan trafił, 
nie dostanie pan odemnie więcej ani gro- 
sza. Mało tego, ja nawet mogę mieć żal 


do pana, że przepłaciłem towar. Ona nie 


warta była tylu pieniędzy. No... żegnam 


pana, ja już muszę wyjść, niech mnie pan: 


nie zatrzymuje w domi. = 

Bielicki stojąc przed biurkiem markia 
za włożył na głowę kapelusz i zaczął pu 
szczać dym z papierosa prosto Ww Tar” 


markiza. - 


— = mani cżas, mnie się. nie pieszy << 
> rzekł (Dalszy ciąg jutro) 


ra 


Las 


R 


flustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


Czemprędzei przyprowadzo- 
mo wylękłego Jana  Babtystę, 
który okuty w kajdany zeznał 


> Wszystko to, co jemu wspólnik 
_ Miłosza na zamku opowiedzieć 


© kazał. 
* glos Zaborowski; 


z prostu ostateczności. 


I ta w Jarosławie. 
-wody jego. podnieciły go tak 


ząbrał znowu | 
-opowiadńając, 
Że bezczelność łotrów sięga po- 


"Potem 


Oto nie- 
dość, że napadli jego późną no- 


CĄ, że podstępnie go zranili, to 


„jeszcze uprowadzili jemu jedne 
-W0 jego syna Janka, któremu na- 


leżało się dziedzictwo fortuny 
ojcowskiej oraz zaszczytny ty- 
tut burgrabiego: Teraz ośmiela 
on się stawiać warunek, że je- 
żeli burgrabia nie odda córki 
Rymszaka, nie ontrzyma swoje- 
go Syna. 

I znowu złość wielka zakipia- 
Ostatnie wy- 


/ bardzo, że pot kroplisty wysta- 


7 mą na 


Wj 


~— Redaktor: Jhzet KSiażek. < 


~ dworca kolei. i kopalni). 


| 
t 
| 
"głośnikiem i akumulatorem do sprze- | 
| 
| 
„sprzedania. | 


„mont“, 


1 
pił mu ma czoło. Nie zważał on 
jednak na to i ciągnął dalej: 

—- Ale ia jestem w swoich po | 
stanowieniach nieugięty, córki 
Rymszaka nie oddam. a o syna 
swojego inną drogą starać się 
będę. Uważam, że tak, iak ia 
postępuje każdy rycerz, który. 
kieruje się prawem i honorem. 
Gdybym 


PYRA PARY ECB 2 RARE EASE RE 
| qateszenie NRNRNE | 


SPRZEDAM NIEZWŁOCZNIE jedy- 


postępował inaczej, 


miejscu dobrze prosperującą 
gospodę i restaurację (10 min. od 


ogród koncertowy, 6 morgów ziemi. 
wrnej, przydatnej na parcele budowla- 
me, Konieczna wpłata 36.000 zł. Ofer- 
ty pod „Nr 100“ nadsyłać do Admini- 


stracii AN. Czasu”. Katowice, 


POSZUKUJEMY zastępców rejono- 


- wych do sprzedaży pierwszorzędnych 


wyrobów cukierniczych Zgłoszenia 
pisemne z dokładnym adresem i refe- 
rencjami andsyłać: .Żortina”*, Żegie- 


stów-Zdrój, woj. krakowskie... 
'RADJOODBIORNIK 3-lampowyv Z` 


dania za 90 zł. 


| Katowice — Załęże, 
ul Beka 3 m. 10. ` 


"KIOSK SPOŻYWCZY do sprzedania 


lub wydzierżawienia od zaraz. 
szenia: Feliks. Michniewski. 
Powstańców 22. 

MAGIEL 


Zgło- 
Lubliniec. 


-NOWY firmy Schamel do 
Zgłoszenia: 


kowa. Łaciewniki. ul. Janasa 1. 
MASZYNE DO PISANIA okazyjnie 


sprzeda Zakład mechaniczny  „Re- 
Katowice. Stawowa 3. 


Ta JA OE OJ CN LM 
ABONAMENT mieseczn'e w ‘administracji wzę.. zamiejscowy zt 2.50. zagranica aenal 


2 ab alu pl (50 


„nie. 


Duża sala. | 


"Wydawca: Nowy Czas w Katowicach ` 


| _ Nowy Czas 


“Poniedzialek, 30 paździer. 1933 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
 BURGRABI ŚWIERKLANŃCA 


Powieść de przeszłości 


ściągnęłoby to na mnie wstyd i 
hańbę. A- przełożona siostra 
Eufemia jeżeli postępuje tak jak 
opowiedziałem, 


sze- potępienie. 

Ostatnich kilka zdań wypo- 
wielział burgrabia: poprostu Z 
wściekłością, pieniąc się i Sy- 
cząc jak wąż. Aż mu przy mó- 
wieniu tchu nie stawało. 

A każda głoska, którą burgra- 
bia z ust swoich wypluwał, tra- 
fiata celnie i była umiejętnie. rzu- 
cona. Skutek tego nie dał na sie 
bie długo czekać. 

Tu i owdzie poczęto szeptać, 
gwar się uczynił pomiędzy Ty- 
cerstwem a giermkowie spoglą- 
dali trwożliwie jeden na drugie- 


! g0. 


Na twarzy Jarosława odmalo- 


walo- się zrozumiałe zadowole-- 
l podczas gdy on dumnie i | 
"pysznie spoglądał na całe zgro- 


madzenie rycerze naradzali się 
cichaczem pomiędzy sobą.. Rada 
w radę prędko, niewiadomo dla- 
czego, jak gdyby się wszystkim 
śpieszyło dwuch sędziów, którzy 
zajmowali miejsce przewodniczą 


cych rozprawy ogłosiło wyrok. 
Obwieścił gO rycerz Miechowiec 


ki. On sam wolał jaknajszyb- 


ciej wyzbyć się kłopotu, gdyż o- ' 


sobiście również nie miał czyste 


go sumienia; a i wielu innych lẹ- 
pogróżek” potężnego ' 


kało ` się. 
gurgrabi. 

Głosowanie odbyło się na łeb, 
na szyję. 


Stała. przyznana burgrabiemu. 
Nawet ci głosowali za Zaborow-- 
skim, na których .. siostra. Ofka 
tak liczyła. | 


Bo jeżeli o prawa, rycerskie 


chodziło, nie wypadało im pozo-. 


stawić druha swego losowi opa- 
trzności. 


Gdybyż to mogła ` przypuścić 


biedna 


przełożona. Kazimierz 


sprawujący urząd herolda otrzy-. 


mał polecenie wydatiia rozkazu 
zagrania trzykrotnej fanfary na 


mosiężnych surmach i grzmoce- | 


nia całej siły w kotły. 


Temsantem sąd został zakoń- 


czony. 
Maria Matusi- ; 


Burgrabia. pełen dómy*: uniósł 
się po krótkiej chwili że swójego 
siedzenia, na. którem ` znużony ` 
` długiem przekonywaniem Zgro- 


reklamy: 60720. 


zasługuje. We- : 
dług mego zdania na najsurow- 


Z Ośmioma głosami 
przeciwko dwom: słuszność. zo- -` 


La A a a WO ZZ 


OZ O R OO a 


_słuchujących się rozprawie. 


madzonych usiadł i odezwał się 
w te słowa. 

— A teraz bracia rycerze za- 
praszam wąs na ucztę i spoczy- 
nek pod mój skromny dach. 

Niebawem pod' rozłożystą lipą 


"ztobiło . się ` pusto, a i okoliczne 


błonia . opróżnione zostały z przy 
Wszyscy udali się, na: zamek, 
gdzie burgrabia nie żałując ja- 
dła i wypitku serdecznie ich u- 
gościł. 

Na miejscu sądów. pozostała 


tylko. prastara lipa, która o czemś 


niewyraźnie olbrzymią koroną 
liści szumiała 

A liście jej szumiały, mówiąc o 
niesprawiedliwości, która pod 
maską prawa uchodziła za słu- 
szną. sy: ZA 


s Rozdziat XXI. | 
. WÓJT I PRZEŁOŻONA 


Bezradnie z załamanemi ręko- 
ma stał Rymszak przed siostrą 
Ofką. Przewielebna , Ksieni ra- 
tuj nas, tylko tutaj możemy ziad- 
leść jakąś: pomoc. Pomoc ostat- 
nią. Tylko Siostra może wrócić 
mi moją majukochańszą córkę, 
tylko siostra jest w stanie przy- 
czynić się do oddania mi mojego 
jedynego syna Jerzego. O Boże 
za cóż ja tak cienpię, czemże 


Kowoprzybywający sGoiera oire a na a żądenie Śdychóacnie odcinki powieści bezpłatnie 


| 


zgrzeszyłem wobec Boga, ja sta: 


ry człowiek, że takie kary yła 


-na mnie i że tak ciężko wypro-' 
'bowuję moją duszę. „ , 


Na to podniosła się przełożona . 


i kładąc dobrotliwie rękę swoją 
na zgarbionych plecach starow:- 
ny, którego oczy bezcelowo pa- 
trzyły przed siebie odrzekła: 

— Nie martw się wójcie. Ka- 
żdy człowiek w życiu swojem 


musi wiele cienpieć, a jednak nie 


Każ- 
inny 


powinien upadać na duchu. 
dego Pan Bóg próbuje na 


sposób. Nikogo nie oszczędza. 
Ją tąkże przeszłam wiele w żyć 


ciu i mnie nieszczęścia nie omi- 
jały. O ratunku, który mógłby 
być dla ciebie skutecznym. roz- 
myślałam całą minioną noc, me 
zmrużyłam nawet oka i u świtu 


„przekonałam się, że iednak nicze 


g0 znaleść nie można.: 
"Skoro mi wczorai wieczorem 


"posłowie przynieśli wiadomość o 


—-—Lo+-- 
CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł 500. 0ół strony zło 275.1 mm. wiersz I RSE opisowe zl. 2.50. 
"dróhne. 15 groszy“ za „wyraz W medze " dni. świąteczne 25 próe- drożel. 


„POK SOLNY 


tem, jaki wyrok po dbytym są- 


-dzie zapadł, jak nikczemnie: po+ 


5.50. 


300 277: - a a nE S e A r 


„Druk. 


A. lag) 


wią-H. H, w w. prz. liter. om 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław Ludwik Lewicki 


plecznicy moi na walnem zgro- 
madzeniu się spisali, łzy rozcza- 
rowania stanęły w oczach moich. 


Bo nie powinno się tak postępo- 


wać ze słabą i bezbronną niewia- 


stą. Myślę, że może pod Opie- 


kuńczemi skrzydłami księgia bi 


skupa możnaby znaleść jakie TAa 
Ale jest to na- 
ill= 


kie schronienie. 
dzieja z pośród wszystkich 
nych ndość płonna bo gdyby do 


AE 


rozprawy na polu walki doszło, , 


to jednak Zaborowski 
przy boku 
„tych, którzy jemu na przewo- 
dzie sądowym słuszność przy- 
znali. © Bo widzisz wójcie mój, 
człeku, stan rycerski jest moc- 
ny inawet* duchowieństwo, 
re oddaje się pod opiekę Bogu. 
nie jest w stanie przeciwdzia- 
łać zakusom podłych ludzi. 


Wegiel z szybu 
„Prez. Mościcki” 


Wczoraj rano zatrzymała 
na gorącym uczynku kradzieży w 


wegl a 


Któ- 


miałby .. 
swoim wszystkich. 


polici a 


z szybu „Prez. Mościcki“ w Król. Hu 
cie bezrobotnego Henryka Ogazę (Pio 


tra 8). 
Ogazę, który chciał zaspokoić lód 
węglowy, sprowadzono na. 


I komisariatu P. P. 


RADIO 


KATOWICE, Poniedziałek, 30.10. 
7,00: 


1.522: 
go. 

„polskim. 
11.57: Sygnał czasu” 


Chwilka gospodarstwa domowe 
11.40: Wiadomości. o eksporcie 


inspe cię GR 


„Kiedy ranne wstają zorze”: 
7.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt e i 


11.50: Wiadomości : "bieżące. ` 
i heinał z Krako- 


wa. 12.05: Koncert" Orkiestry Mando-. 


linistów. 
logiczne. 12.38: Koncert z Warszawy. 
15.30: Wiadomości gospodarcze: i giet 
da katowicka. 15.40:. „Strażak Śląski”. 
15.45: 


skiej. : 16.10: 
16.40: Kurs elementarny" języka fran- 
cuskiego. 16.55: Koncert sol'stów zZ 


Warszawy. 17.50: Skrzynka pocztowa, 
18.00: „Wśród Polaków” 


techniczna. . 
w Stanach 
Audycia z okazjii 
"Rozmaitości. 19.10: „Stefan Batory 
pod Pskowem*. 19.25: Felieton mu= 
Zzyczny p. t „Przyroda górskaw mi- 
zyce'. 19.40: Wiadomości sportowe. . 
20.00: „Lili“ — operetka w 3 aktach, 
Ludomira Różyckiego. AM pierwszej 
- przerwie: Felieton p. „Bułgarska 
armia pracy”. W Fas ei przerwie: 


Ziednoczonych‘. 18.20: 


„Chwilka lotnicza i przeciwga- "+ 
„zowa“. 15.55: Pieśni w wyk. Ady Hor . 
“Recital fortepianowy. 


Święta KOP-u: 19.05: : 


12.35: Wiadomości meteoro- i 


vod 


"Wiadomości ` sportowe. 22.40: Muzy- .. 


ka taneczna. 23.00: Wiadomości. me- 
teorologiczne. 23.05 = 23.30: Muzyka 
taneczna. 
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